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S p r  aw a u n i w e r s y t e t u  k a t o l i c k i e g o  n a  
L i t  i i  e w u j ę c i u  p r o f . P a k s z t  a . s  a  .Znany geograi  
l i t e w s k i  p ro f .P ak sz ta s  zamieszcza na łamach "Auazry “ y N r .2 0 /  a r ty k u ł  
w sprawie l i tew sk iegoćn iw ersy te tu .  k a to l i c k ie g o .  W a r ty k u le  tym daje  
p ro f .p a k s z ta s  rys h is to ry c zn y  uniwersytetów k a t o l i c k i c h  w europ ie  
i  w Ameryce» a  nas tępn ie  rozważa sprawę za ło że n ia  un iw ersy te tu  k a to ­
l i c k i e g o  na L i tw ie .  Uniwersytet  k a t o l i c k i  ma powstać w. Kownie i zajmo­
wać naraz i e n iew ie lk i  lo k a l .  U niw ersy te t  /k a to l ic k i  powstaje n ie  w / 
imieniu  ja k ie j ś ,  o r g a n i z a c j i ; a ty lko w imieniu a r c h i d j e c e z i  i kowień­
s k i e j  , co gwarantować będzie uniwersytetowi większ -• t rw a ło ś ć .  Do, 
utrzymania" i a d m in i s t r a c j i  u n iw e rsy te tu /  p rzyczynię  s i ę  również inne 
d j e c e z je  l i t e w s k i e .  Uydatki żwi izane z utrzymaniem un iw ersy te tu  będą 
pokryte drogą rocznych, sk ładek p a r a f j a n * o f i a r  o rg a n iz a c y j ,  kwest 
k o śc ie ln y ch ,  o f i a r  osób prywatnych oraz znaczn ie jszychę  sum ,^składa­
nych corocznie  na ten c e l  przez członków s p e c j a ln i e  za łożonej  o rg an i­
z a c j i .
U w i ę z i e n i e  s t u d e n t a .  Jak podaje "Auszra” / N r .  2 2 / ,  
w dn.28 l i s t o p a d a  uwięziony z o s t a ł  s tu d e n t  S z i l a s ,  oskarsony o 
antyrządową; d z i a ł a l n o ś ć .

N o w e  p r o j e k t y  u s t a w  o. r o b o t n i k a c h  .Jak 
podaje "Auszra” / N r . 2 2 / ,  opracowane zostały,  w tych _dni.ach dwa nowe 
p ro jek ty  ustaw o robo tn ikach .  Projekty,  t e  przewidują przymusowe ubez­
p ieczan ie  od różnych n ieszczęś l iw ych  wypadków oraz wprowadzenie umow 
zbiorowych między" pracodawcami a robotnikami.

S p r  aw a o s z p i e g o s t w o ,  Ja.k podaje "Auszra" /N r  . 2 2 / ,  
w dn.3  g rudn ia  r  oz pat  rywal Sąd k/o jskowy _ sprawę podejrzanych o szpie--  

• gostwo na rzecz  państwa ościennego) Rapnikasa. i Bez ona ł a s a .  Obaj uka­
r a n i  z o s t a l i  p ó ł tc ra ro czn e m cięzk iem  więzieniem.

VII .  SERW  KUAJEDDZKIS.

K r o n i k a .

S p r a w a  r o k o w a ń  m i ę d z y  r z ą d e m  <s e n t  r  a  1 
ny ID a K ł a j p e d ą  .Jak  podaje “Auszra" /N rv22 /  w _dn.3 g rudn ia  
rozpoczę ły  s i ę  rokowania między rządem c entralnym a Kłaj pedą/w s p r a ­
wie dochodów ce lnych ,  monoplowych i akcyzov/ych» RokoYirania mają na ce­
lu  u s t a l e n i e  i l e  dochodów w tym z a k re s i e  pochodzi z obszaru  Kłajpedy-

IX. Z PRASY LITEWSKIEJ W WILNIE...

” V i 1 n i a u s V a r  p a s l' • h i s t o r y c z n e  j r o l i
•4-

s z l a c h t y  l i t e w s k i e j .

“V iln iaus  Varpas" N r .9 z dn.29.XI«31 r . A r t , p * t * ” Szlachta,  l i p ­

towska w toku h i s t o r j i ” . S t re s z c z e n ie :

Przed utworzeniem/państwa L i tw in i  tw orzy l i  rody i Za czasów 
Mendosa zaczęto  między możniejsze rody d z i e l i ć  ziemię wraz z o s ia d ły ­
mi na, n i e j  włościanami*. ..Możniejsze rody d a ły  właśnie  początek s z l a c h ­
c i e .  Z biegiem czasu s z l a c h t a  zyskuje coraz więcej  praw. W 1387 r .  
Wielki  K s iążę ,  pragnąc bojarów l i t e w s k ic h  zachęcie  do c h r z tu ,  odo.ai 
im na własność z iemie,  ktoremi dotychczas w łada l i .dożyw otn io .

W drusim nrzyw ile ju ,  a  ••mi an Owicie przy spisywaniu paktu 
ostrowskiego /1392 r . / z d o b y w a j ą  bo ja rzy  jeszcze  większe prawa i za-- 
czynają  występować.w życiu politycznem Litwy, ,

Aktem u n j i  h o ro d e lsk ie j  1413 r .n a d a n o _bojarom,herby,  .które 
ich od różn ia ły  od i n n y c h -warstw. N ie s te ty  po każdym takim przejawie  
“b r a t n i e j ” k u l tu r y ,  wpajanej przez polaków p l e n i ł y  s i ę  szkodliwe d la  
Litwinów ch w a s ty .p o io n iz a c j i ,  Ogłupiani pustemi świecidełkami bo jarzy
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l i t e w s c y  z a c z ę l i  naś lado w ać  w s z y s tk o  c o  p o l s k i e ,  a  zohydzać  i d e p ­
t a ć  o b y c z a je  w ła s n e .  P r z e s t a ł a  d ź w i ę c z e ć _pod dachem b o j a r a  l i t e w s k a  
p i o s e n k a ,  a  w k ró tce  potem rodz im ą  mowę ojcow zas  t ą p i ł  p a ń s k i " j ę z y n

Aktem u n i i  l u b e l s k i e j  1569 r . _ s z l a c h t a  l i t e w s k a  uzy sk an a  
ju ż  w s z y s t k i e  p r z y w i l e j e  s z l a c h t y  p o l s k i e  i , .  l e c z  ^ g
ł o ś ć  L i tw y .O d t e g o  c z a su  L i tw a  ju z  n i e  _ i s t n i e j e , u, tylKO^ w o r - y ^  Vvraz 
z P o l s k ą  t . z w . K r ó l e s t w o  p o l s k o - l i t e w s k i e .  J e d y n i e  m oznowradcy, K o r z y s ­
t a j ą c y  w owym c z a s i e  na  L i tw ie  z ba rd zo  s z e r o k i c n  praw s tanowczo s i v 
s p r z e c i w i a l i  u n j i  l u b e l s k i e j , k t ó r ą  w i s t o c i e  P o l a c y  L i t w i e  n a r z u   ̂
c i i i ,  J e d n a k ż e  og o l  s z l a c h t y  u l e g ł  juz  z n a c z n e j  y o l o n i z a c j i  i  s Lj r z e
ciw możnowładców s p e ł z ł  na  n iczem ,  . , • • r .A

B o j a r z y  l i t e w s c y  n i e  od r a z u : - s i ę  wynarodowil i - ,  uu poży ję  
c i a  c h r z t u  do u n i i  l u b e l s k i e j  u p ły n ę ło  p r z e s z ł o  180 l a t , _s z l a c i i t a  
w c iąż  j e s z c z e  s i ę  w pewnym s t o p n i u  swych dawnych ooyczajow t r z y m a ł a .  
Nie j e s t  t o  j ed n ak  z a s ł u g ą  s z l a c h t y ,  a  t y l k o  owocem z r ę c z n e j  p o l i t y ­
k i  W i to ld a . .  J e d e n  t y l k o  W i to ld  um ia ł  s k u t e c z n i e  b r o n i e  swego _ u r a j  u 
p r z e d  P o l a k a m i ; dążąc  p rz e z  cały c za s  do jed n e g o  c e l u .  z e rw a n ia  n a r z u ­
conych więzów i n k o r p o r a c j i  i w yzw olen ia  s i ę  z pod wpływów 1 o isK i  ą a i 
czasów rządów W i t o l d a  Po la cy  n i e  m i e l i  prawa nabywać r+a  L i t w i e  z iemi 
i zajmować j a k i c h k o l w i e k  s t a n o w i s k .  W t e n  sposób  zag rodzono  polakom 
d r o a ę  n a  L i t w ę .  P o la c y  j e d n a k  n i e  z re z y g n o w a l i  i w y c ze k iw a l i  dogod 
n i e j s z e j  o k a z j i  d l a  o s i ą g n i ę c i a  swych c e l ó w .  Ju z  za  czasów Zagmunta 
A u a u s ta  z d o b y l i  P o l a c y  prawo nabywania  na L i t w i e  z i e m i .  Oct teg o  c z a s u  
r o z p o c z y n a  s i ę  i s t n a  k o l o n i z a c j a  L i tw y .  P r z ę c i e z  n i e  d l a t e g o  P o la c y -  
s w a t a l i  swą p i ę k n ą  k ró lew nę  Wielkiemu K s i ę c i u  L i te w sk ie m u ,  ze i c h  
J a g i e ł ł o  n ę c i ł  s?ą w o jo w n ic z o ś c i ą ,  odwagą, ro zsąd k ie m  czy  c n o t ą  
i  n i e  d l a t e g o ,  że p rz e z  c h r z e s t  p r a g n ę l i ,  n a ró d  l i t e w s k i  uczyn ic  _ 
sz częś l iw ym ,J a  t y l k o  d l a t e g o ,  że W ie lk i  K s ią ż ę  L iyew sk i  w ł a d a ł  zy z -  
nemi niwami W ołyn ia  i  P o d o la  i  d l a t e g o ,  ż e _ n a le g a ły  don p lb rzym ie  
p u sz cz e  L itwy i B i a ł e j  R u s i .  Nie c h r z e s t  więc  L i tw y ,  a n i x x x J a g i e ł ł o  
a  t y l k o  w i e l k i e  i u r o d z a j n e  p o la  Litwy n ę c i ł y  p o l s k i e  oko. , .

R o z p o c z ę l i  w ięc  P o la c y  używać d ó b r  l i t e w s k i c h  i b rac  L i t w i ­
nów pod swą " b r a t e r s k ą  o p i e k ę 1' .  Nie b y ło  komu s t a w i a ć  opo ru .  J a g i e ł ł o  
c a ł k o w i c i e  p odda ł  s i ę  po lsk im  wpływom, a  b o j a r z y  l i t e w s c y  a l s n i e m  _ - 
h e rb a m i ,  c a łk ie m  zakus  p o l s k i c h  n ie  w i d z i e l i .  J e d y n i e  n i e s p o d z i e w a n i e  
u ja w n io n a  p o t ę g a  W i to ld a  p r z e s z k o d z i ł a  planom- p o l s k i m .  W i to ld ,  w idząc  
że z J a g i e ł ł ą ,  no. mocy dobrow olne j  umowy do n i c z e g o  n i e  d o j d z i e ,  ^musza 
go s i ł ą ° d o  u z n a n i a  swych praw na  L i t w i e .  Zostawszy I / ie lk im  K s ięc iem  
L i t e w s k im ,  umie W i to ld  p r z e c i ą g n ą ć _na  swą s t r o n ę , c a ł ą  l u d n o ś ć ,  w t e n _ 
sp osó b  za  czasów W i t o l d a  L i t w i n i  n iem al  c a ł k o w i c i e  z e r w a l i  z i o lakami 
k o n t a k t .  Ledwie je d n a k  um arł  W i to ld ,  P o la c y  z n o w ^ z a c z ę l i  na  b i t w i e  
g o s p o d a r z y ć .  Wpływy e o l s k i e  co raz  b a r d z i e j  s i ę  wsrod s z l a c h t y  l i t e w ­
s k i e j  s z e r z ą .  N a s t ę p n i e  wynika  Y/sród s z l a c h t y  roz łam  z czego koi z y s -  
t a j ą  P o la c y  i p r z y ł ą c z a j ą  za  czasów Zygmunta A ugus ta  Wołyń i P o a o łe  
do P o l s k i .  S p r z e c i w i a j ą  s i ę  temu j e d y n i e  moznowłactcy, podczas gdy
s z l a c h t a  i d z i e  nawet  z Polakami r ę k a  w r ę k ę ._  . .

W dużym s t o p n i u  p r z y c z y n i ł  s i ę  row rnez  ao  w y n a r o d o w i e n i a _ 
L i tw y  k o ś c i ó ł  k a t o l i c k i .  I n a c z e j  z r e s z t ą ,  być n i e  może. L i tw a  p r z y j ę ­
ł a  c h r z e s t  od P o l s k i  i p i e r w s i  k s i ę ż a  b y l i  P o la k a m i .  J a s n ą  j e s t  r z e ­
c z ą ,  że P o l a c y  o i n t e r e s a c h  swych w tym w z g lę d z ie  n i e  z a p o m in a ją .  _

Część- s z l a c h t y  l i t e w s k i e j  w i d z i a ł a  w z b i e r a j ą c y  za lew  p o l s k i  
i  u s i ł o w a ł a  go oowstrzymać.  Tak n p . R a d z i w i ł ł  p ropował  sKierować ko ło  
h i s t o r j i  L i tw y  w in n ą  s t r o n ę  i z aw ar ł  u n ję  ze Szw ec ją .  J n j a  p o z o s t a ł a  
j e d n a k  na  p a p i e r z e  . 'Szwedzi z o s t a l i  bowiem p rz e z  n o s j a n  p o b i c i  i mu
s i e l i  z L i tw y  u c h o d z i ć .  . , . . .

N ie d łu g o  t e ż  i Po lacy  k o r z y s t a l i  z z a g r a b io n y c h  z iem ,  gdyz 
sami r y c h ł o  o s ł a b l i .  S z l a c h t a  u z y sk iw a ła  w m ię d z y c z a s i e  co ra z  w ię k -  
sze  wpływy, t a k  że wkońcu k a ż d y - s z l a c h c i c  s t a l  s i ę  jaygdyby o ad z ie l -  
nym w ła d c ą  Wytworzyło t o  w życ iu  pańs tw a  ogromny chaos i p r z y ą i o s ł ę  
n a d e r  sPjfcne r e z u l t a t y ,  J  177?,. pańs tw a  o śc ie n n e  o d e b r a ły  od Litwy i 
P o l s k i  duże o b s z a r y  i p o a z ie l i iy  s i ę  między so b ą .  By^ to  g i r  uj/g 
r o z b i ó r ,  k t ó r y  j ed nak  n i e  w p ły n ą ł  _na  t o ,  by s i ę  ^ z a c z ę to  zajmować opra, 
wami państwa w większym s topn iu  n i z  p rzed tem .  Nic _ ju z  m e  w s trz y m a ło  
ro zw y d rzo n e j  s z l a c h t y ,  któro-, d o p r o w a d z i ł a  do drugi-ego i o z o i o i u  w 17 ?3 
roku. W 1795 r . L i t w a  wraz z P o l s k ą  p r z e s t a ł y  i s t n i e ć  j a f o  p a ń s tw a .

W ie le  w y c i e r p i a ł a  L i t w a ,  w lokąc  p rzez  drugi© w ie k i  obce 
ja rz m o .  Wielu synów Litwy p o sz ło  za  używanie o j c z y s t e g o  j ę z y k a  n a  
S y b i r .  40 l a t  n a ró d  l i t e w s k i  n i e  m i a ł  swego a r u k u . _D o p ro w a d z i ł a  do te- 
go w olność  i samowola s z l a c l io c k a  -oraz s-ls.pG z a u i a n i ó  do lola&ow#
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Dlaczego _ tak  s i ę  s t a ł o ?  Jasną, j e s t  rz ec zą ,  że s z l a c h t a  l i t e w s k a  n ic  
p rzew id z ia ła ,  ze przy jm ując 'pus te  b łysko tk i  herbowe, zakupuje tern s a ­
mem grób d la  
dz ień  s t a r a
k i e t a m i , akademjami , _______
s y tu a c ja  Litwinow zmuszają do trzymania s i ę  na  s t ron ie

K r o n i k a .

E c_h a p d c z y . t  u , p r  o f  . R o z.w a d o w s k i e  g o- w 
"7 i . l  h i a ir s Z' o d i s^ ą - l / i ln ia u s  Żodis" /Nr.-21>£2/ zamieszcza 
w związku z odczytem p r o f .Rozwadowskiego w I n s t y t u c i e  Badań Europy 
Wschodniej w Wilnie n a s tę p u ją c ą  wzmiankę p . t . " p o l a k  wysławia język 
l i t e w s k i j e d o n  z _n a j s ły n n ie j s z y c h  f i lo logów  polskich  p r o f . u n i ­
w ersy te tu  krakowskiego Rozwadowski w odczycie swym wysławiał język 
l i t e w s k i  p o d k re ś la ją c  je g o ś ta ro ży tn o ść  i zaznacza jąc ,  że- każdy ba­
dacz języka s ta je -  .ze wzruszeniem wobec tego f a k t u . L i tw in i  używają 
s row, pochodźącycg z przed' 3-eh' t y ś . l a t ,  jak  np. n a k t i s  /noc/",  
sunus / s e n /  i t .d .Prof.Rozwadowski zachęcał  studentów do i n t e r e s o ­
wania s i ę  tym czcigodnym językiem.

. . - Ze swej s t ro n y  dodaćby n a l e ż a ło ,  by Polacy in te re so w a l i
s i ę  język iem 'l i tew sk im  nie d l a  jego wyszydzania / j a k  przez monologi 
ra a jo w e / ,c z y  t ę p i e n i a  /p r z e z  protokoły p o l i c y j n e / ,  le cz  d la  jego 
rozwoju. . /  J - J o

0 f  i a, r  y L i  t  i  i n ó i  a m e r y k a ń s k i c h  n a . rz  e c z 
L 1 y ,w i n 0 w w i 1 e ń s k i c h .  Jak  podaje "Yiln iaus Mod is"
/ N r .21*22 / ,wyłoniony w swoim czas ie  przez Litwinów amerykańskich 
komitet  ku czc i  Witolda zlikwidował swą d z i a ł a ln o ś ć  i na ogólnem 
ze b ran iu  z udziałem p rz e d s ta w ic ie l i  Litwinów amerykańskich w szys tk ich  
kierunków poli tycznych  uchw al i ł  zużytkować pozos ta łe  w jego dyspos- 
zyc j i  w ogolnei  wys .-800 dolarów jak  następu jen 1.5.00 d o 1, posłać Tym * 
czasowemu Komitetowi^Litewskiemu w Wilnie na podtrzymanie l i t e w s k o ś c i  
° .300 d o i . przeznaczyć na wydanie utworu kompozytora Zylewicza ku 
czci  W ito lda .  . o j

D z i e j e  w a l k  o j ę z y k  l i t e w s k i  w k o ś c i e ­
l e  w u j ę c i  u _ / ‘Y. i 1 ii i a . u s R y -t j u s ". " Y i l . R y t . H W . 
szeregu.numerów daje  h i s t o r j ę  walk o język l i t e w s k i  w K ośc ie le :
Mało k tó ry  n a r ó d _ odznacza s i ę  ta k ą  pobożnością co L i tw in i .  Religii** 
nosc Litwinow ś c i ś l e  s i ę  wiąże z konserwatyzmem ludu l i t ew sk ieg o  i 
jęgo przywiązaniem do t r a d y c j i .  /Y związku z tern duchowieństwo miało 
i ma na lud  ogromny wpływ, a Kościół odegrywa w życiu ludu główną 
r o l ę .  Gdyby oci chw il i  wprowadzenia c h rz e śc i jań s tw a  by l i  na Litwie  du­
chownymi L i tw in i ,  koło _h i  s t o r j i  Litwy poszłoby w innym kierunku., a 
rozwou k u l tu ry  l i t e w s k i e j  nie napotkałby  na t y l e  'przeszkód.* n i e s t e ­
ty  L i t w i n i  p r z y j ę l i  f-bhrystjanizm od Polaków i od tego czasu Kościół 
s i ę  z n a la z ł  w ręk ac h _księży-przybyszów z P o l s k i . Nie t r o s z c z y l i  s i ę  
f t e d y  o n i .o  sprawy l i t e w s k ie  i oświatę czy t e ż  ugruntowywanie wiary .  
Chodziło im o korzyści m a te r ja ln o -p o l i  tyczne.  Od samego początku 
katolicyzm uzyskał nazwę"polskiej  w iary  .R e l ig j a ,  g łoszona przez k s i ę ­
ży-polaków w j ę z .p o l s k i m  rozpoczę ła  na Litwie p ro c e s ' p o lo n iz a c y jn y , 
z początku wśród na i wy ' s z e i  warstwy, n a s tęp n ie  wśród S z l a c h ty ,mieszczą*, 
a^wreszcie  wśród ludu. Władcy Litwy z początku nakazywali księżom,.by 
L i tw in i  y i e  by l i  w kośc ie le^krzyw dzen i . Księża początkowo nie t r o s z ­
c z y l i  s i ę  bowiem o^moralność i język l i t e w s k i ,  a p rzec iw nie ,  gdzie 
ty lk o  mogli Litwinów -szykanowali. N ie s te ty  nakazy pozostawały/na pa­
p ie rz e ,  a k s ię ż a  r o b i l i  co ty lko  c h c i e l i .  C i e r p i a ł a  nad tern c a ł a  L i t ­
wą, a zwłaszcza Wileńszczyznay.będąc pod wielkim wpływem P o l s k i . Tern 
s i ę  też; t łumaczy, ż e  aż do chwili  odrodzenie, narodowego rzadko k tó ry  
Ł i tw in -w ło śb ia n m  umiał znośnie p a c ie r z .  M is jonarze ,  mówiący w obcym, 
niezrozumiałym języku nie  mogli ,  rzecz p r o s t a ,  -znaleźć szerszego echa 
wsrod Litwinów, Biskup żmudzki Me Ich  j o r  G-i e drove u sk a rża ł  s i ę  w 1587 
roku generałowi zakonu jezu i tów ,  że nie spo tka ł  na Żmudzi cz łowieka ,  
ktoryoy umiał "Ojcze nasz" ,  chodz i ł  do spowiedzi lub cośkolwiek zn a l  
ta jem nice  w i a r y  pspółpracownik G-iedroycia kanonik z Worń Dauksza w 
swej p o lsk ie j  przedmowie do l i tew sk iego  przekładu " P o s t i l l a  c a t h o l i o a ” 
/Wilno 159.9/wzywał do zwracania s i ę  do ludu w języku tego ludu.  N ies­
te ty  g łos  Daukszy n iewie lu  z n a la z ł  chętnych posłuchu, gdyż ty lko  k i l ­
ku ks ięży  /S z y rw id , Jachnowiez i t , t k /  za nim posz ło ,  / c l d . n . / .




